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P r z e d p ł a t a
przyjm uje sie w biurze Expedycyi C z a s u  przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369. r  j  &
Pieniądze p rzesy ła ją  sie bezpłatnie poczta w prosi do biura 

pien iądze  ’y ra2 i" sz>' na kopercie: P ren u m era cy jn e

Przegląd polityczny.
Konieczność podźwignięcia stanu finansów anstryackich 

wywołuje nową pożyczkę, której plan w dzisiejszej ga­
zecie wiedeńskiej znajdujemy. Pożyczka ta w ilości 60 
%iilionów złr. m. k., zaciągnie się na drodze dobrowolnej 
subskrypcyi i przedstawiana będzie 4'/^ procentowemi obli— 
garni państwa, w cenie 85 za 100 wydać się mającerni. 
Nic zresztą ważnego z Auslryi; dzienniki dzisiejsze za­
pełnione są szczegółowetni opisami otwarcia koiei żela­
znej z Cilly do Lubiany.

Podaliśmy już w treści plan nowej władzy centralnej, 
który niektóre dzienniki w całości publikują. Zatrzymując 
się z jego umieszczeniem aż do ogłoszenia urzędowego 
textu, musimy choć w kilku słowach dotknąć tej kwestyi, 
która od półtora roku wyszedłszy na scenę polityczną, tak 
silnie zajmowała Niemcy, laką na polu dyplomacyi wywo­
łała walkę i tak sprzecznego z swojem zadaniem docze­
kała się rezultatu.

Jedność niemiecka mogła tylko wyjść z łona narodu; 
wybrany przez cały naród sejm, osłoniony urokiem wszecli- 
władztwa, postępując zgodnie z duchem ogółu mógł z wolna 
uzyskać nieprzeparty na całe Niemcy wpływ i lak wpoić 
sie w krew i ciało narodu, iżby cała Germania uważała 
go jako wyraz swój, jako najprzedniejszą, życie powsze­
chne w sobie skupiającą cząstkę narodu. Różnice i nie­
snaski gabinetowe musiałyby upaść w obec majestatu ta­
kiego sejmu, który mając w ręku swojem opinią narodu, 
kierując nią, bez dział, bez armii, bez ministerstwa wojny 
z każdym dniem nowe odnosiłby zwycięstwa nad dworami 
niemieckiemi. Bo zdaje nam się, źe niepotrzebujemy do­
wodzić, że partykularyzm dworów niemieckich był i jest 
skałą o którą wypieszczona w narodzie myśl jedności nie­
mieckiej zawsze się rozbijała.

Sejm więc taki, aby dokonał swojej missyi powinien 
być czysto niemieckim. W tych słowach znajdujemy roz­
wiązanie zagadki parlamentu irankfurtskiego; nie dokonał 
on dzieła, bo nie był niemiecki ale dyplomatyczny. Zga­
dzając się na ideę wielkorządzcy podkopał grób pod sa­
mym sobą i rozwiał nadzieję zjednoczenia Niemiec. Wszelki 
naczelnik, dyrektor, wielkorządzca piastuje w ręku swoim 
władze, a władza la choćby nawet cień władzy będzie 
dostatecznym powodem książętom niemieckim aby sie sta­
rali o jej wydarcie, pozbawienie praw i unieważnienie idei 
naczelnika. Z przybyciem arcyksięcia Jana dzieje sejmu 
frankfurtskiego są tylko zwykłą parlamentarną komedyą, 
a Izba dopuszczając się błędu za błędem skończyła na 
ogłoszeniu króla pruskiego cesarzem niemieckim! Ale była 
to tylko czcza formalność. Cesarstwa nie było, a sejm 
frankfurtski już wtedy nie miał prawa ani mocy rozdawać 
tronu. Sejm juz me istniał , przyjmując myśl wielkorządzcy
z ustaw odaw czego  stał się doradczym, odarł się z po­
w agi a naówczas gabinety podniosły porzuconą na ziemie 
myśl jedności niemieckiej.

Jakie ona fazy przybierała w zamiarach gabinetu ber­
lińskiego, rozbieraliśmy już pokilkakrotnie. Związek pru- 
sko-niemiecki zasadzając się wyłącznie na antyrewolucyj- 
nej podstawie, s'vóld °dpowiedniością do czasu a bar­
dziej jeszcze zawinianiem interessów europejskich mógł 
dojrzeć niepostrzeżenie.

Katastrofa pod  ̂illagos rozbiła wszystko; na plac boju 
występuje nowy przeciwnik i rozpoczyna się historya dua­
lizmu Austryi i Pruss, która jest treścią całego szeregu  
stosunków Rzeszy od r. 181 o.

Ten więc dualizm musi hyc zasadą obecnego planu w ła-  
dzy centralnej. Austrya i rusy po dwóch wyselaja człon -  
ków do komisy i rezydującej w Frankfurcie, prZy której 
mogą być obecnymi połnomocniey innych dworów nie­
mieckich. W razić równości g łosów  (a ten przypadek zda­
rzy sie za każdą razą , kiedy nie będzie jednomyślności) 
oba dwory zgadzają się na sąd polubowny złożony z Ba-  
waryi, Hanoweru i Wirtembergii lub Saksonii.

Jakiż jest postęp sprawy niemieckiej w obec tego aktu? 
laki źe przeszkoda stała się widoczną. Sejm rzeszy ule­
gał zawsze wpływowi tego dualizmu, kolegium złożone 
z 6 członków (t.j. 6 królestw) z których dwaj byliby wprost 
przeciwnego zdania, wywołałoby zamieszanie i w końcu 
rozdzieliłoby się na dwa obozy; dyrcktoryutn złożone 
z trzech byłoby już zwycięztwem jednej strony. Gtoź c° 
dotąd było ukrytem teraz stanęło na jawie. Austrya i 
Prusy objęły władzę centralną występując do walki na 
polu dyplomacyi. Dualizm z wewnętrznego objawił się 
na zewnątrz.

Zanim chory odzyska zdrowie musi przejść przez naj­
silniejsze kryzys choroby. Niezgoda Austryi i Prus ta szcze-' 
gdlna przeszkoda zjednoczenia Niemiec, stanęła teraz u 
szczytu i upersonifikowała się we władzy centralnej.

**rzyjnmją się
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Z a  o p t a  t ą
od w iersza petytewego za jednorazow e umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. V
L i s t y

nie  frankoteane nie p rzy jm u ją  s ię ,  w yjąw szy „d s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

Lecz ponieważ powiedzieliśmy, źe wypadek len uważa­
my jako najsilniejsze kryzys choroby, jako skupienie i zej­
ście wszystkich przeszkód razem, musimy przyjrzeć się 
tej walce i zbadać przyszły jej rozwój.

Powątpiewamy bardzo, aby sprawa jedności niemieckiej 
dała się załatwić na drodze dyplomatycznych negocyacyj, 
ale nie przeczymy bynajmniej że obecne jej stanowisko 
dużo jej postępowi dopomoże.

Zabiegi związków ściślejszych rozpoczną się na nowo 
a walka z ministeryalnyeh negocyacyj przemieni się w dy­
plomatyczną propagandę.

AUSTRYA.
W ied eń  18 w rześnia. £ P lan  n o w ej p o ży c zk i.)  

W  dalszym ciągu przedstaw ienia ministra skarbu o 
potrzebie przywrócenia równowagi w sta n ie  finansów  
państw a, dzisiejsza gazeta  W iedeń ska  o g ła sza  ta­
kież przedstawienie ministeryalne dotyczące zacią­
gnięcia nowej pożyczki, dla zmniejszenia długu ru 
chomego państwa względem  banku oraz pokrycia bie­
żących w ydatków  w raz z planem takowej przez JC.
M ość zatwierdzonym. Ten ostatni w  treśc i poda­
jem y:

l  ozyczka w  summie ogólnej GO milionów z łr . m. k. 
zaciągnięta zostaje na drodze dobrowolnej subskry- 
PCyi. Jeżlib y  jednak ofiary p rzew y ższy ły  tę sunnnę 
o jednę piątą część j e j , przew yżka taka będzie przy­
jęta. P ożyczkę tę reprezentować będą obligi skar­
bow e 4 y2 procentow e, które, aby niesprawić zniżenia  
w  kursie 5-procentow ych metalików, w ydaw ane będa 
w  cenie 8 5  za 1 0 0 . W  ten sposób nominalna w artość  
pożyczki będzie w ynosić 7 1  milionów. Obligi będa 
trojakie: lOOO, 5 0 0  i IOO ryńskowc z półroczncmi 
kuponami procentowemi. —  Subskrypcya zaczyna się  
21 w rześnia a kończy 4go  paździer. b. r. Niemożna 
podpisać się na mniejszą kwotę jak  1 0 0 0  z łr . W szakże  
kilka osób może się połączyć i w ów czas uw ażane są  
za jednego subskrybenta. K ażdy subskrybent winien  
z ło ż y ć  wolne od stempla podanie do m inisterstwa fi­
nansów w  kasie banku narodow ego, w  kasach pro­
w incjonalnych , obok kaucyi 1 0 (’/(1 0d summy na jaką  
się podpisuje. D alsze w yp łaty  odbywaja się w  lO ciu
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rafach m iesięcznych. Każda późniejsza rata powinna 
być znowu uważana jako kaucyg j przy w yp łacie  jej 
pobiera się obligi za poprzednią ratę. Kto się pod­
pisuje na 2 5 ,0 0 0  z łr . ,  otrzymuje prow izyą 1/i  pro­
cent od wartości w yp łaty . Kto n iez ło ży  choćby j ę ­
drny raty w  naznaczonym term inie, utraca kaucyą 
która skarbowi publicznemu przypada.

c W iadom ości s  W ęgier). Drócz m ałej utarczki 
forpocztów w  dniu 11 i ogólnego posunięcia się wojsk  
oblegających !4 g o  b. m. nic w ażnego n iezaszło  pod 
Komarneni. Zbiegi i jeńcy  jednozgodnie zeznaja, że  
niejedność panująca w  szeregach wojska w ęgiersk ie­
go zaczyna się ju ż  w ciskać i ,j0 korpusu oficerów. 
Ż ołnierstw o szczególniej niepokoi sie  o sw oje o szczę­
dzono banknoty węgierskie; nie jeden Honwed w o la ł­
by ponieść cierpienie cielesne, nj£ choćby jeden taki 
banknot dać na spalenie. Gdyby się  dało tę troskę 
" ja k ib ą d ź  sposób usunąć za ło g a  okazałaby się bez-  
wątpienia skorą do kapitulowania.

• W ed łu g  listów  z lla a b , daty w czorajszej oko- 
Kca tam tejsza napełniona je s t  wojskiem  do korpusn 
"taczającego Komarno nalezącćm. Onegdaj w ieczór  
przybyło  znowu dwóch parlamentarzy z tw ierdzy do 
obozu feldzm. Nugent w  Acs.

M śi od mnóstwa wyroków sądu w ojennego, o g ła ­
szanych codziennie przez Gazetę peszteńska, w y c z y -  
tujemy następujący:

„Władysław lir. Zeliński, rodem z Krakowa, liczący Jat 
38, katolik, żonaty, c. k. szambelan, były c. k. rotmtstrz 
w pułku ułanów księcia Schwarzemberga, wskutku pra­
wnego zeznania iż usiłował c. k. ułanów z tegoż pułku 
do dezercyi i przejścia na stronę węgierskich powstańców 
nakłonić, i dla dopięcia swojego celu tak osobiście jak i 
przez emisaryuszów wszelkich moźebnych, choeiaż bez­
skutecznie, użył środków; ogłoszonym dzisiaj i wprowa­
dzonym w wykonanie wyrokiem sądu wojennego, w myśl 
§ 30 kodeksu wojennego w związku z proklamacyą feldm. 
naczelnie dowodzącego barona Haynau z d. 1 Lipca b. r. 
obok utraty godności c. k. szambelana skazany został na 
dziesięcioletnie roboty forleczne w lekkich kajdanach.

Reszt 15 września 1849.

K o re sp o n d e n t a u s tr y a c k i  donosi, że  dwaj bohate­
rowie S ło w a c c y  Stur i Hurban bawią nateraz w N e u -  
stadt nad W aagiem  i m iewają pod gołem  niebem ka­
zania do ludu, w  których w ykładają  S łow akom  treść  
nadanej przez cesarza konstytucyi i napominaja aby 
sw ej narodowości strzegli i niedali się  W ęgrom  u -  
jarzm ić. Ci dwaj apostołow ie mają przy sobie eskor­
tę z 3 0  ochotników. Hurban nieprzestaje w erbow ać  
ochotników dla amii cesarskiej.

C W iadom ości b ie żą ce .)  D ziś odbyła się  w  mie­
szkaniu ministra wojny konfereneya w  raeczach w oj­
skow ych , pod kierunkiem m arszałka R adetzkiego. Fzm . 
H ess b y ł obecnym tej naradzie. K onferencye w  spra­
w ie w ęgierskiej odbywają się codziennie. Z asada po­
litycznej reorganizacyi krajów W ęgierskich ju ż  w  d. 
4  czerw ca zosta ła  w yrzeczona. Chodzi tylko o spo­
soby wprowadzenia je j w  w ykonanie, w  tym w zg lę ­
dzie tyle nam tylko w ia d o m o ,  że  obecni tu jen era ło ­
w ie są w  zupełnem  porozumieniu co do zasad przy­
sz łe g o  urządzenia stosunków w ęgierskich.

—  Ces. ros. jen . B erg za bytnością sw oją  w  W ie­
dniu otrzym ał z rąk cesarza w . krzyż orderu M aryi 
Teresy.

Z apew niają , że  mpdyfikacya taryfy pocztowej 
dla ca łej monarchii już je st  postanowiona i odnośne 
do niej obw ieszczenia do druku przygotowane.

—  W szystk ie prasy cesarskiej drukarni zajęte sa  
wybijaniem nowych „biletów skarbow ych państwa** 
(R cichs.scheine), które wkrótce mają być w  o b ie g  

puszczone,
Czytamy w Ost-Deutsche-Post: „Dziś poraź pierwszy 

od ośmnastu miesięcy nadszedł znowu transport złota i 
srebra z Kremnicy, składajacy się z 12,000 sztuk duka­
tów w złocie i 10 beczułek z 50,000  cwancygierów. Sza­
nowne dukaty kremnickie mogą być pewne najgościnniej­
szego, najuprzejmiejszego w Wiedniu przyjęcia, Nieszczę­
ściem od marca 1848 r. transporta te dochodzić przesta­
ły; tern przyjemniej dowiedzieć się, źe odtąd podobnie jak 
dawniej ci mili goście co miesiąc regularnie przybywać 
będę do Wiednia. Droga z miast górniczych do stolicy 
jest zupełnie bezpieczna i dzisiejszy transport przybył je ­
dynie pod eskortą urzędnika i trzech hajduków.

— W szystkim  urzędom monarchii będą rozesłane  
w ed łu g  dziennika Soldatenfreund, listy gończe z  ry ­
sopisami 6 9  osób , które w  powstaniu w ęgierskim  
najw iększy u d zia ł m iały. Z  tych najznaczniejsze są: 
Alm aży P a w e ł prezes węgierskiego sejmu. hr. B a -  
thiany, baron B ayer, Karol Bem , J a n B e s z e , lir. K aź. 
Bathiany min. rządu r e w  olucyjnego, Bangy a b.redaktor  
Preszburskićj g a z e ty , Wiktor i A ugust B a lo g h , Jan  
B alogh , Beóthy, Csanyi, komisarz rządow y, b. c . k. 
rotmistrz; J. F ekete, hran. Flor dr. med. F en yes l i ­
terat prezes Peszteńskiego sądu doraźnego; Horwath  
notaryusz, Horn oberżysta w  P e s z c ie , Hajneck na­
czelnik policyi w ęg iersk iej; H anivassy-Jvanka, J o s i-  
ka A ssesor sądu u łaskaw ien ia; J a n k o , komisarz rzą­
dowy, Jranyi kom. rząd .; Ludw ik K oszuth, Teresa
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Koszutli z domu Meszleny; Kepetz, Emeryk Lombay; 
Lukats, Maro, Meszaros b. minister wojny, Mada- 
rasz W ład. i Jozef; Paw eł Nyary, Nejsser redaktor 
Preszburskiej gazety; Nagy, Paloczy Wład. Patay; 
Petofy poeta, Perczeł Maurycy, Palffy Józef, Sze- 
mere minister, Schollesy był c. k. drogman, sekretarz 
Koszutha, Schweidel jenerał, Tancsicz redaktor, 
Vukovicz, Vetter von Dogenfeld b. c. k. major, Va- 
svary, Zalay; Zerify rodaktor.

( Dalsze wypadki w Bośnii). Ostatnie wiadomości 
z Bośnii dochodzą do d. 5go b. m Wojska wezyra 
obozowały na wzgórzu w południowo-wschodniej stro­
nie odBicliacza pod Hermani. 5go Wezyr .miał kon- 
ferencyą z c. k. jenerałem Haradaner. Około 2giej 
po południu rozpoczął się atak. Chodziło o to aby 
sobie przejście Klokotu wymusić i następnie bez prze­
szkody wkroczyć do Krainy. Powstańcy bronili się 
zacięcie a za nadejściem nocy Turcy zmuszeni byli 
cofnąć się do obozu. Obustronna strata była dość 
znaczna; ze strony Turków było 27  zabitych i oko­
ło  7 0  rannych. Powstańcy mimo niekorzystnego sta­
nowiska taką rozwinęli waleczność, że trudno będzie 
Wezyrowi z siłami jakie posiada, powstanie to przy­
tłumić. Przed atakiem 2 0 0  znakomitych Turków, któ­
rzy z Trawnika i okolicy przybyli w orszaku wezy­
ra pod Bichacz, opuścili go oświadczając że w ża­
dnym razie niebędą [z powstańcami walczyć, gdyż 
widzą że ci za słuszną sprawę życie swoje poświę­
cając się przeciwko cisnącemu ich jarzmu, dopełniają 
świętej powinności. W ezyr Tahir Pasza nic na to nie- 
odpowiedział i pozwolił im odjechać.

KRÓLESTWO POLSKIE.
i

K u r y u r  W a r s z a w s k i  donosi : Dzień 28 sierp. ( 9  w rześ.), 
s ta ł  się dnicin smutku i żałoby, tak dla NN. cesarskiego domu, 
jako też  armii i całego państw a, bo dzień ten by ł dniem skonu 
J .  C. W . W ielkiego Księcia M ichała Paw łow icza, bra ta  N. Ces. i 
Kr. W  Bogu spoczywający W . Ks. M ichał, u legł ciężkiej słabości, 
skutkiem której z rczygnacysj. i poddaniem sie woli Najwyższego, 
dokonał żywota. Ani bowiem nieustająca troskliwość N. Monarchy 
i brata, k tó ry  prawie na chwilę nicodstępował od ło ża  boleści, ani 

ś ro d k i, na jak ie  tylko zdobyć się m ogła konieczność ra tu n k u , nie- 
zd o ła ły  w strzym ać ciosu, jakim  w niezbadanych wyrokach swoich 
podobało się Bogu, doświadczyć dom panujący. Ciężka ta  stra ta , 
może najbliżej po najdostojniejszej m ałżonce, córce i rodzinie, ra ­
n iła  cesarskie gw ardye, którym  przewodniczył zg as ły  W ielki Ks., 
bo tc ,  w J . C. W ysokości, raczej ojca sw ego, niźli wodza w i­
działy . Ten cios bolesny znalazł powszechny odgłos w całym  k ra ­
ju , a  przedewszystkiem w mieście tutejszćm , gdzie zm arły  W ielki 
Książe skończył dni swoje. Z am knęły się podwoje uciech i ra ­
dości, a  m iasto w ese la , gruba żałoba ok ry ła  W ńrszaw ę.

Od chwili zejścia w Bogu spoczywającego-W . K s., duchowień­
stw o praw osław ne rozpoczęło modły żałobne, które urządzoną ko­
le ją  n icprzestaw ały odbywać się w jednej z sal pałacu Jlclw eder- 
sk iego , gdzie po nabalsainow aniu, zw łoki zm arłego na katafalku 
złożone zostały.

T ak było do dnia wczorajszego i chwili, k tórą oznaczono, na 
przeprowadzenie zw łok J . C. W ysokości do kościoła katedralnego 
NN. Trójcy. Już więo około godziny 3ej zpołudnia zaczęło zbierać 
się  duchowieństwo praw osław ne, oraz wojskow i, i przeznaczone 
dla oddania należnej cześoi i hołdu zm arłem u wojsko z sztanda­
ram i pokrytemi żałobą.

Nakoniec o 4tej ukaza ła  się trumna z aksamitu pąsowego, ozdo­
bna w antaby i galony złote. W yniesioną ona b y ła  przez jenera­
łów  z orszaku W . K s., i z przeznaczonego do konwoju w ojska, i 
złożoną na marach.

Z a  danym znakiem ru szy ł pochód żałobny w następującym po­
rządku :

Dowódzca dywizyonu w arszaw skiego żandarmów pułkownik R u- 
dzcwicz konno, w asystencyi dwóch żo łn ierzy , także konno. — 
Szwadron ułanów  pułku imienia J. C. W ysokości w Bogu spoczy­
wającego W . Księcia. — Jenerałow ie i sztabs-oficerow ie z a sy s- 
ten cy ą , niosący na pąsowych wezgłowiach ordery  zm arłeg o , a 
m ianow icie:

Medal pruski, m ajor H atzfeld; order cesarsk o -b razy lijsk i, major 
P isarew ; order w ielko-książęcy darm stadzki, m ajor T ym ; order 
badeński L w a Zehryńskiego , podpułkownik Porochowszczyków ; 
order badeński W ierności, podpułkownik Ilinicz; order sasko-w ej- 
•harski, S o k o ła -B ia łeg o , m ajor S aw ostjanow ; order korony w ir- 
tam berskiej, pułkownik Pow ało-Szw ejkow ski; order bawarski Śgo 
Huberta, pułkownik Krasnow ; order L w a niderlandzkiego, pułk. 
Mic lichow; order szwedzki Serafinów, podpułk. W asilkow ski; order 
sa id jń sk i Zwiastowania £A nnunciati), pułk. S iw ersk i; order hisz­
pański Z łetego-H una, pułk. Bieszczew ; order pruski O rła -C za r- 
nego . pułk. Saw astjanow ; order francuski Śgo D ucha, pułk. żan- 
darm eryi Rospopow; order austryacki Śgo S tefana, major Rudnicki; 
Znak honorovvJ za  . . \  letnią nieskazitelną służbę, podpułk. art. |

Ziniejew; znak honorowy polski, zasług i wojennej, s ta rszy  adju­
tant sztabu głównego, major Kowańko; medal za wzięcie W arsza ­
wy. podp. arty leryi Adamowicz; medal za wojnę tu rec k ą , podp. 
inżynierów Golikow; order Śtej Anny I. k lasy, jen e ra ł-m ajo r a r ­
tyleryi Szenszyn; order O rła-B iałego, jene ra ł-m ajo r ks. Teniszew ; 
order Śgo W łodzim ierza I. klasy, jen e rał-lc jtn an t Oldenburg; order 

4Śgo Alexandra Newskiego, jen e rał-lc jtn an t L azarew -S tan iszczew ;
Order Śgo Jerzego II. k lasy, jen e ra ł-le jt. Źytow  ; order Śgo An­
d rzeja, jen .-le jt. hr. Nesselrode. — Z a niosącymi ordery postępo­
wali : Orszak śpiewaków w żałobie. — Kapelani pułków konsystu- 
jących w W arszaw ie i duchowieństwo praw osław ne kościoła k a ­
tedralnego NN. T ró jcy , poprzedzeni krzyżem  świętym i dwiema 
chorągwiami. —• Celebrujący JW . JX. P ra ła t  Nowicki, ofieyał i 
dziekan katedralny, członek komisyi rządowej spraw  wewnętrz. i 
duchownych. — Proboszcz kościoła dworskiego, W . Protojerej F e -  
dotow, w asystencyi dwóch dyakonow z obrazem świętym.

W spaniałe m ary żałobne, ciągnione przez ośm koni, w kapy 
żałobne i herby cesarstw a przybrane , na których pod bogatym 
baldakinem z aksamitu pąsowego, uwieńczonym koroną cesarską i 
przyozdobionym galonami i krepinami z ło tem i, oraz ukoronowaną 
cyfrą  N. P ., wieziona b y ła  trumna ze zwłokam i w Bogu spoczy­
wającego J . C. W . W ielkiego Ks. M ichała Paw łow icza, bogatym 
paludarnentem z m ateryi złotej gronostajami obszytym, nakryta.

Na stopniach wozu żałobnego, sta ło  4ch adjutantów J. C. W yso­
k o śc i, mianowicie: pułkow nicy: Goremykin, Gieczewicz, ks. W o ł-  
koński i kapitan Tettenborn; 4ch zaś jenerałów , jako to : jen.-lejt. 
Tołstoj i jenerałow ie -  m ajorow ie: Ogarew, Knoring i Barancow, 
trzym ało sznury baldak inu .— Jenerał-gubernator wojenny m .W ar­
szaw y książę Gorczaków, jadący konno po lewej stronie trum ny .— 
Ośmiu żałobników prowadziło cugi, a 60ciu innych z gorejącemi 
pochodniami poprzedzało mary. — Tuż za m aram i, postępował kzę  
W arszaw ski, hrabia Paskiewiez Kry irański, namiestnik Królestwa, 
jenerałow ie-adjutanci J . C. K. Mości, jenerałow ie , oraz inne zna­
komite osoby zostające przy boku J. C. W . W . Ks. i liczny orszak 
wojskowy. — Konwojem wojskowym dowodził JW . jen erał-le jtn an t 
de W itte, naczelnik siódmej dywizyi jazdy lekkiej. — Za marami 
postępowały je szcze : Rota grenadyerów i szwadron hurazów pu ł­
ku Imienia J. C. W . w Bogu spoczywającego W ielkiego Księcia, 
oraz baterya arty lery i lejb-gw ardyi kozackiej, zam ykająca pochód. 
Orszak ten otoczony dokoła tłumami ludu, przechodził Aleją Ujaz­
dow ską, ulicami: N ow ym -Ś w iatem , K rakow skim i-Przedm ieściem , 
Senatorską, Miodową aż do Długiej ulicy, gdzie zatrzym ał się przy 
Katedrze NN. Trójcy. Droga po której postępował kondukt, zasłaną 
by ła  gałązkam i żałobnych jodeł. W  ciągu całego trw ania pochodu 
muzyka piechoty w ykonyw ała m arsz pogrzebowy, a  duchowieństwo
rzymsko-katolickie, tych w szystkich kościołów, obok których prze- 

chodził orszak pogrzebowy, w ystępowało przy biciu w dzwony przed 

podwojami kościołów. — Przed kościołem św. K rzyża znajdow ał się 
JW . JX. Tomaszewski, biskup K ujaw sko-K aliski, pontyfikalnic 11-  
brany w asystencyi duchowieństwa wyższego. — W  Katedrze NN. 
Trójcy oczekiw ały na przybycie o rszaku : JO. Księżna W arszaw ska, 
damy i panny honorowe, damy orderowe i inne znakom ite, w g ru ­
bą żałobę przybrane, oraz licznie zebrane w ładze wojskowe i cy­
wilne, w paradnych mundurach i żałobie. — W  chwili gdy kondukt 
zatrzym ał się przed K ated rą , trumna zosta ła  zdjętą przez wojsko­
wych i wniesioną do Katedry, dla umieszczenia jój na przygotow a­
nym tamże w spaniałym  sarkofagu- na<* sarkofagiem  wznosił 
się pyszny z pąsowego axamitu baldakin, spoczywający na czterech 
kolumnach kanelowanych atłasem  białym . Górna część kolumn o- 
toczona zew nątrz pięknym architrabem  w kształcie  draperyi, oraz 
fryzem  z gwiazdkami i przybrany111 w girlandy wieńcem, zakoń­
cza ła  się po czterech rogach czterema złotemi antifieyami. Na 
szczycie baldakinu wznosiło się ubranie w kształcie  kopuły, a nad 
tą  umieszczona b y ła  korona cesarska. 1 lafon wewnęlizny kata­
falku w kształcie  słońca z białego ułożony a tła su , m ieścił w środ­
ku cyfry  M. P. pod koroną cesarską- C ały  sarkofag otoczony był 
8inią kandelabrami i 25cią taboretam i, dla złożenia na tychże oV- 
derńw ; a posadzka katedry kirem w ysłana. -  Po złożeniu trumny 
na katafalku , JW . JX. p ra ła t Nowicki w asystencyi licznego du­
chowieństwa prawosławnego, odprawił nabożeństwo żałobne, po u- 
kończeniu którego toż duchowieństwo przystąpiło  do odczytywania 
św. cw angielii.— Do pełnienia w dniu tym sliaży honorowej, przy 
zwłokach J. O. W ysokości w katedralnym  kościele, wyznaczeni
zo s ta li: z w o jsk o w y ch : jencrałovvic- adjutanci . (J. K. M ości: jc n c -

ra ł- jaz d y  lu-. W incenty Krasiński ' j eneraf al'tylcryi ks. Gorcza­
ków, oraz jen e ra ł arty lery i Gillenszmltlti jenerałow ie -  lejlnanci; 
W iatkin, Okunew, liużniecow i jeiierałow ie-m ajorow ie: Bnrmejstcr, 
Uszaków i Ryndiu; z cywi|nycii: radcy ta jn i: Ign. T urkułł, mini­

s te r sekretarz stanu; senatorow ie; ° nufry  W ł czccllowski, Andrzej 
S to ro ienko , Alexander Dmitriew, >‘r - Franciszek Potocki, Mateusz 
Lubowidzki; oraz rzeczywiści radcy stanu: Felix Gumiński, Paw eł 
Muchanów i Tomasz Le Brun. — Grcnadyerowie zaciągnęli w artę 
przed podwojami świątyni. -  W  Bogu spoczywający J cg0 Cesarska 
W ysokość W ielki Książe M ichał Paw łow icz, brat NN. ccsarzów i 
królów Alexandra Ig0 i M ikołaja 'S ° :  urodził d. 28 stycznia 
£9 lutego) 1798. W d. ■/,, lutego l®34 r - zaślubiony został z J . 
C. W . W ielką Księżną Heleną Paw łów ną, córką księcia P aw ła  
W irtem bergskicgo, brata k ró la” WiHlclma rS0- Z tego m ałżeństw a 
było 4 ry  córki: J . C. W . W ielka Księżniczka Katarzyna M ichałó- 
wna urodzona d. 16/2S sierpnia 1827 roku; oraz w Bogu spoczywa­
jące  : J J .  CC. W W . W ielka Księżniczka Marya Michałów na u ro - i 
dzona d. 25 lutego £9 m arca) 1825. zm arła  w d. */„ listop. 1846; |

W . Księżna Elżbieta Michałówna panująca księżna Nassauska. uro­
dzona w d. 14/j6 m aja 1826, zm arła  w d. ,6/J8 stycznia 1845 i W . 
Księżniczka Anna M ichałówna urodzona 15/27 października 1834 r . , 
zm arła  w wieku młodocianym. £K. W .)

NI EMCY .
Frankfurt 13 i 14 wrześ. Dziś rano wyjechał ksią­

żę pruski ze świtą swoją do Karlsruhe dla przeglą­
du wszystkich wojsk pruskich konsystujących obe­
cnie w Wiekiem Ks. Badeńskiem. Mówią, iż wkrótce 
powróci do Frankfurtu. Ministeryum berlińskie uło­
żyło się z władzą centralną względem okrętów wo­
jennych niemieckich, które bierze pod swój dozór. 
Dzisiaj przyjechał tu p. Radowitz i ma zamiar to­
warzyszyć księciu pruskiemu do Karlsruhe. G azeta  
lipska podaje, że senat frankfurtski otrzymał urzędo­
we zawiadomienie, iż Prusy mają zwołać sejm (na 
zasadzie związku trzech królów) do Frankfurtu.

Sztutganl 11 wrześ. Pan Romer prezes ministe­
ryum w nocy z d. 10  zachorował na cholerę, wszak­
że o wyzdrowieniu jego nie wątpią.

Hamburg i 2  wrześ. Zapewniają nas, że pruska 
załoga nie wcześniej nas opuści, aż sprawa Szlez- 
wicko- Holsztyńska zupełnie załatwioną nie będzie. 
Podano tutaj projekt nowego prawa o druku, które 
czyni znaczne reformy. Jako najwyższą karę o dru­
ku naznacza 5 0 0  mark.

Monachium 13 wrześ. Izba zatrudniła się wybo­
rem komisyj; wszystkie złożone są z członków pra­
wej strony. Ministeryum bawarskie zwiększy jeszcze 
szereg dokumentów dotyczących sprawy niemieckiej, 
a podanych na sejmie berlińskim, w memoriale, który 
nie zadługo ma złożyć Izbie. Sądzą wszakże, że 
ministeryum wstrzyma się z podaniem dokumentu aż 
do utworzenia tymczasowej władzy centralnej, której 
już z pewnością w  ciągu bieżącego tygodnia w y­
glądają.

Monachium 14 wrześ. Dzisiaj odjechała królowa 
Grecka ze świtą do Salzburga, zkąd wyruszy w  tych 
dniach do Tryestu. Tutejsza Izba” w odpowiedzi na 
mowę tronową złożyła adres, który zajmuje się li 
tylko miejscowemi kwestyami.

Di •ezno 14  wrześ. W zeszłym miesiącu arłylerya 
saska próbowała nowego rodzaju rakiet, które skła­
dać się mają z walca ołowianego bez zwykłego prę- 
iu utrzymującego równowagę, a opatrzone granatem 
ważącym 4  do 6 funtów. Rakiety te włożone na ru­
ry długości 4  do 5 łokci lecą z nadzwyczajną siłą  i 
szybkością. Naoczni świadkowie twierdzą, że ra­
kiety te przy kącie wzniesienia rury 3° do 4" ubiegają 
1(500 łokci, a często nawet do 2 0 0 0  łokci docho­
dzą. Ministeryum wojny, zakupiło ten wynalazek od 
P- Kiilm, ale dozwoliłomu sprzedać go innym rządom.

Berlin 17 w. (K ryzys  m inisteryalna). Od kilku dni 
obiegają wieści, że prezes mini. lir. Brandenburg ma 
złożyć tekę a jego miejsce zastąpi Gerlach deputowany 
pierwszej Izby. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
wcześniej lub później do tego przyjdzie, gdy gabinet 
Berliński, w  planach swoich Prusko-Niemieckich za­
nadto się posunął i w obec dzisiejszych stosunków 
zamierzonego związku doprowadzić nie może. W szak- 
żeż jeszcze dzisiaj wiadomość tę uważamy za przed­
wczesną. Podają przecież zapew ne, że jen. Gerlach 
bratu deputowanego, ofiarowano ministerstwo wojny, 
którego nie przyjął.

(W iadomości bieżące.') Słychać o zajściach jakie 
miały wypaść między Pruskimi a Szlezwickimi ofi­
cerami, wskutek których załoga pruska w Hambur­
gu zostająca otrzymała rozkaz wyruszenia na pół­
noc. Rząd postanowił ceny do prywatnego użycia 
telegrafów elektro-magnetycznych. Opłata jest bar­
dzo niska, gdyż każde słowo telegraficzne wynosi 
tylko jeden fenig.

Mówią tutaj o nowym wynalazku ulepszenia dru­
ku. Według planu Wynalazcy, który przecież nie jest 
w stanie myśli swojej sam do skutku doprowadzić, 
machina składająca będzie miała z każdego gatunku 
pisma cały alfabet, który zapomocą klawiatury po­
ruszanej przez zecera odbijać się będzie na papierze.



P o z n a ń  1 5  w rześ. W  tych dniach um arł P anta- 
leon Szuman.

M anlieiin  1 5  w rześ. K siąże Pruski zajmuje się  
reorganizacyą armii badeńskiej, a jak  sam pow iedzia ł, 
oficerów m iejscowych w ca le  do niej nieużyje. S ły ­
chać iż ca ła  landwera ma w rócić do kraju. 

FRANCY A.
P a r y ż  1 5  wrześn. Z bliża się  dzień 1 0  paździer­

n ika, w  którym obwinieni z d. 1 3  czerw ca siądą na 
ła w ie  oskarżonych przed najw yższym  sądem W er­
salskim. L ecz jeże li przyczyną zamierzonego po­
w stania b yła  fa łszy w a  polityka rządu, który za w ió d ł 
zgrom adzenie nadając w ypraw ie Rzymskiej kierunek 
przeciw ny uchw ale z d. 7  m aja, jeże li armia fran­
cuska zbom bardowawszy miasto stanęła  w  obec re­
zultatu nadziejom swoim zupełnie przeciw nego, jeżeli 
tenże sam gabinet, który wykrętnemi odpowiedzi u -  
k ryw ał rzeczyw iste  zamiary, dzisiaj listem prezyden­
ta w yrzeka się dobrowolnie sw ojej polityki, zadaje 
fa łsz  publicznym ośw iadczeniom ; możnaż w  obec tych 
w szystkich  w ypadków  rozpoczynać proces o to , iż 
obwinieni trzymając się  do s ło w a  przepisów  konsty- 
tu cy i, idąc za g łosem  uczucia narodowego honoru i 
sym patyi, chcieli Francyą w strzym ać od n iesław y. 
Z  tego powodu publiczność zaczyna pojm ow ać, że  
to co było  w  dniu 3  czerw ca je sz c z e  tylko domy­
słem , dzisiaj, pojednom iesięcznem  panowaniu tryum- 
wiratu papieskiego sta ło  się rzeczyw istością , że  nie 
podobna karać ludzi za to iż mieli w ięcej od innych 
rozumu i w ięcej serca dla uchronienia narodu od nie­
bezpieczeństw  mu grożących.

O tw iera  się  szerokie pole w e F ran cy i dla dz ienn i- 
n ików , k tóre pojm ują sw oje  pow ołan ie  i w ied zą  iż 
ich obowiązkiem  je s t  bronić wolności z k tórejkolw iek 
bądź  s trony  zagrożonej.

Nie wątpimy iż obwinieni nie pomyślą nawet o za­
przeczeniu faktów im zarzuconych; owszem  jeste­
śmy przekonani, że  obstaw ać będą przy prawie 
obrony zgw ałconej konstytucyi. D otychczas jedna  
tylko P ressa  idąc w  pomoc oskarżonym , troskliwie 
gromadzi m ateryały, które m ogą  s łu ży ć  ku obronie; 
a w  dzisiejszym  numerze zaw iera d ługi artykuł któ­
rego z żalem w  całości umieścić niemożemy. W  ar­
tykule tym opierając się na dokumentach rządowych  
dowodzi proces moralnie je s t  niemożliwy.

1) „Ponieważ atak z dnia 30 kwietnia nastąpił mimo 
depeszy P- Drcmm de 1’Huys w której minister żąda prze- 
dewszystkiem, ażeby papież wystąpił z manifestem zarę­
czającym ludowi mstytucye liberalne:

2 ) „D owiedzione jest, że w dniu 9 maja ojciec ś. nie 
chciał dać rządowi lrancuzkiemu żadnej co do powyższeo-o 
punktu rękojmi ani nadziei.

3) „Dowiedzione je s t , że ministeryum niegodnie o sz u -’ 
kało zgromadzenie prawodawcze w d. 16 kwietnia przez 
usta Odillon-Barrota , który ostrzegał który ostrzegał że 
rząd niema bxnfljmmej na celu obalenie Rzpltej rzymskiej 
jedynie chce zapobiedz postępowi armii auslryackiej; a kiedy 
Ledru-Rollin utrzymywał, że celem wyprawy jest restau- 
racya papieża wszyscy ministrowie z oburzeniem zawołali- 
nie! Już zaś Odillon- arrot dnia 7 maja zmienił znacze­
nie polityczne wyprawy, chociaż zapewniał, że jeżeli rząd 
nie potrafi ocalić Rzpltej rzymskiej, przynajmniej ubezpie­
czy wolność. W  dnuJ sierpnia p. de Tocqucville m ówił 
tylko o instytucyach liberalnych.

4) „Dowiedzione je s t, zc zgromadzenie ustawodawcze 
przyznając kredyt miliona dworni kroć stotysięcy franków 
nie chciało bynajmniej obalać Rzpltej rzymskiej, ale je­
dynie stawić zaporę zabiegom innych mocarstw.

5) „Dowiedzione jest, że nieodwołano się bynajmniój 
do woli narodu której miano ulegać i z pogwałceniem 
w-szelkich zasad ogłoszono miasto ( ivita-Yechia w stanie 
oblężenia, co dało powód do tym silniejszego oporu ze 
strony mieszkańców Rzymu. .

6) „Dowiedzione jes t, źe walka dnia du kwietnia wy 
wołaną została stanem oblężenia Civity— echu i uporem 
papieża który mimo depeszy panów de Harcom 1 1 ltayne- 
val niechciał ogłosić manifestu do ludu.

7) „Dowiedzione jest że pan Odillon-Barrot rozmyślnie 
oszukał zgromadzenie ustawodawcze i obłąkał opinią pu­
bliczną wystawiając obronę Rzymian w dniu 30 kwietnia 
jako podstęp i zasadzkę przez nich uczynioną gdy Rzy­
mianie poprzednio wystąpili z zamiarem walki.

8 ) „Dowiedzione jest że p. Odillon Barrot oszukał niego­
dnie Zgromadzenie narodowe i opinią p u b l i c z n ą  wystawia­
jąc jakoby Rzym ulegał wpływowi cudzoziemców, co je -  
źli niebyło zupełnym fałszem przynajmniej przesadą.

9) „Dowiedzione jest że p. Odilon Barrot oszukał Fran­
cyą twierdząc jakoby Rzymianie pałali nienawiścią do a r-

c z A S .

mii francuzkiej, kłamstwu temu zaprzeczają depesze je ­
nerała Oudinot i p. de Lesseps.

10) „Dowiedzione jest, mimo kłamliwych twierdzeń mi­
nisteryum o których fałszu dopiero później przekonano 
się, Zgromadzenie ustawodawcze nieehciało przyjąć na sie­
bie odpowiedzialności za politykę gabinetu gdy 'większo- 
ś<*ia H7 crJnsów unomniałn i •

'  ”  1 r i ł m c  uouw aj^u  Siu un ia
Si maja, wszechw ładztwo zasady uczynił zawisłem od wszecli- 
władztwa celu.

12) „Dowiedzione jest źe targnięcie się ministeryum 
na najwyższa wolę narodu, gdy miino uchwały 8 maja mi­
mo zobowiązania się uroczystego ministeryum nakazało 
wziąść Rzym przemocą.

Że więc zdrada ta wywołała manifeslacyą 13 czerwca. 
„Rzeczpospolita użyła sił swoich przeciw wolności ludu 

rzymskiego czego dowodzą następujące fakta dokonane pod 
cieniem naszego sztandaru.

Pułk dragonów francuzkich rozpędza Zgromadzenie na­
rodowe rzymskie.

„Armia rzymska rozpędzona.
„Rząd papiezki przywrócony.
„Święta inkwizycya odnowiona.
„Odbudowane wyjątkowe trybunały wikaryat i sacra 

consulta.
„Postanowiona komissya śledcza sadowa co do opinii 

politycznych i religijnych wszystkich obywateli. 
„Tryuińwirat trzech kardynałów.
„Przywrócenie księży do wszystkich gałęzi administracyi.
14) „Dowiedzione jest źe rozkaz zdobycia szturmem 

Rzymu wyprawiony został jednocześnie z odwołaniem p. 
de Lesseps dnia 29 maja, to jest kiedy już ministeryum 
podało się do dymissyi a skład jego dopiero d. 2 czer­
wca utworzony został.

15) „Dowiedzione jest źe postępowanie rządu francuz- 
 ̂kiego' było dwuznaczne a dwuznaczności tej dowodzą 
wszystkie deklaracye rządu nie wyjmując nawet listu pre­
zydenta który dnia 18 sierpnia oświadcza źe celem w y- 
nm nZ  J io Przyw,'ócenie papieża; a 4 miesiącami pierwej
o ,.i,.!i,., -'"'i','1 "powniał źe Francya niemyśli bynajmniej 

obaleniu Rzpltej rzyinskićj.
„ o lec  tych faktów c z y li i  moralnie p roces w W er­

salu je s t  m ożliw y?

Pan de Falloux jest niebezpiecznie chory, lekarze 
nakazali mu zupełny spoczynek a teka w yd zia łu  o -  
św iecenia poruczona jest na nowo p. Lanjuinais, mi­
nistrowi handlu. Przed kilkoma dniami p. de Falloux  
m iał zamiar porzucić tek ę, gdy  pp. Odilon-Barrot i 
B u fa iir e  o ś w ia d c z y li  w  g ro n ie  k o m is y i  n ieu s ta ją ce j , ż e  
e g z y s tc n c y ą  s w o ją  m in i.sferyalną przywiązują do za ­
sad w yrażonych w  liście prezydenta. W czoraj mia­
ło  się w szystko odmienić. Pan de Falloux ośw iad­
c z y ł  prezydentowi R zeczypospolitej przez jednego  
z sw oich przyjaciół, iż nie zgadza się z opinią dzien­
ników katolickich a nawet przychyla s ię  do progra­
mu liberalnego z dnia 1 8  sierpnia. Trudno odgadnąć

r 1 Co ile w  tern je s t  prawdy, gdy z drugiej strony mó­
wiono, że  minister ufny w  sw oją w ym ow ę i przew a­
gę legitym istów ma w yzw ać kolegów  sw oich do w a l­
ki przed sądem zgromadzenia. C hodziły  wczoraj w ie­
ści o jakichś dwóch notach rządu angielskiego adre­
sowanych do w szystkich  gabinetów europejskich w  
których gabinet wielkiej Brytanii domaga się aby mo­
carstwa zajmujące się sprawą R zym ską zastosow ały  
się  do życzenia m ieszkańców państw a kościelnego. 
Dzienniki Londyńskie zazw yczaj dobrze informowane 
gdy z nich nawet gazety francuskie co do wiadomo­
ści z W łoch  czynią w y c ią g i, donoszą: iż uczyniono 
juz pierw sze kroki zgody m iędzy Papieżem a rządem.

Czytamy w  Debatach  następujące ośw iadczenie:

„Panie redaktorze! W  dzienniku twoim z d. 13 września 
odczytałem tłomaczenie protokółu mniemanej konferencyi 
u księcia Adama Czartoryskiego, na mjałem być
obecny. Dokument ten ogłoszony przcz dzienniki wiedeń­
skie zawiera w formie i treści tak mało cechy prawdy, 
że muszę go uważać jako sfałszowany. Chwyciłem się już 
wszelkich środków możliwych dla obrony przed opinią pil— 
•liczną mego kraju, i z niecierpliwością czekam chwili, 

w której instytucya przysięgłych ostatecznie w Austryi 
urządzoną będzie, aby głos sądu orzekł względem mego 
uspiawiedliwienia. Spodziewam się p0 uczciwości dzien- 
n L ° r  e umieściły rzeczony dokument, iż oświadcze- 

j> W kolumnach swoich podadzą, 
aryż 14 września.

W ładysław 11 i e g c r.u
Donoszono dzisiaj na bursie, że komisya trzech kardynałów  rze -  

r z jH istic  w yjech ała . Mówiono także ze Papież m;ał  ja  odw ołać i 
zamianować jednego kardynała rządowego.

Renty 3%  50—00 w zró sł 5 centi. Renty 5 % 88 —45 w zrósł 
10 cenlimów,

W Ł O C H Y .
R zym  5  w rześ. N iezgoda istniejąca m iedzy ko­

mendą francuską a trymmviraten, papieskim ,' okazuje 
się  w  najmniejszych nawet rzeczach. M unicypalność 
chcia ła  sprzedać drzewo rozebrane z  barykad, jen  
Rostolan sp rzeciw ił się temu, o św ia d cza ją c , że  po­
trzebuje drzew a dla swoich żołnierzy; podobnaż pa­
nuje dysharmonia z jenerałem  hiszpańskim. W iado­
mo, że  jen era ł Rostolan zabronił Hiszpanom w ejśc ia  
do Tivoli. Tymczasem jenerał Morris w y s ła ł  z  C i-  
v ita -C aste llan a  do Narni dwóch oficerów z zap yta ­
niem, \Yieleby piechoty i kaw aleryi francuskiej w  mie­
ście można ulokować. Pułkow nik hiszpański odpo­
w ied zia ł, że  ani piechoty ani kawaleryi nie potrzebu­
je . W ed łu g  C onstitu tionnela  florenckiego kardyna­
ło w ie  mieli się z sobą poróżnić. Alffieri i Della G en- 
ga  są przeciwko Yanicelemu. Della Genga podbu- 
dzany przez Rostolana odgraża s ię ,  iż  w yjed zie  do 
Albano; spodziew ają się  iż w  skutek tego zajścia  
tryumwirat będzie zniesiony, pozostanie jeden tylko 
kardynał jako komisarz papieski.

P. de llayneval m iał pozyskać pew ne ustiipienia 
w  Gaćcie na korzyść ludu rzym skiego. P apież przy­
zw ala na utworzenie municypalności na podstawie jak 
najliberalniejszej, niemniej na Izbę doradzczą wybra­
ną przez municypalność na rady prowincyonalne i d y -  
rekcyą finansów, obiecuje również ulepszenia admi­
nistracyjne w e  w szystkich  g a łęz iach  a m ianowicie  
w  w ydziale spraw iedliw ości. W szak że o przyjęciu  
codeksu Napoleona dotąd m owy nie było.

P. M artinez de la R osa am basador H iszpański wno­
s i ł  w  Gaćcie aby mocarstwa europejsk ie o g ło s iły  ne­
utralność państw a papieskiego. N a co odpow iedzieli 
reprezentanci Francyi, Austryi i N eapolu , że  nie sa  
na kongresie ale na konferencyi, nie do nich w ięc  na­
jeży rozw iązanie tak w ażnego przedmiotu. Dodali 
rów nież, że  ponieważ kongres w iedeński urządził 
m is  two papieskie, zatem w szelk ie w  tym w zględzie  

reformy w ym agają ogólnego zezw olenia.
K s ią d z  S n v e l l i  m in is te r  spraw  w e w n . i p o l i c y i  w y­

d a ł następujące rozporządzenie.
„Ponieważ prawa o prasach tajemnych pozostawały za­

wsze w swojej mocy a konieczność wydania nowych roz­
porządzeń dotyczących pras typograficznych i litograficz­
nych jako też robotników w obecnym czasie jest5 wido­
czną, stanowimy co następuje:

„Art. 1. Wszyscy właściciele, rządzcy i naczelnicy dru­
karni lub litografii w Rzymie, Comarca i w calem państwie 
w ogólności obowiązani są złożyć dyrekcyi jencralnej po- 
icyi Rzymu lub prowincyi notę podającą imie i nazwisko, 

miejsce urodzenia, upoważnienie jakoteź lisie robotników

ISSSZSSZLT*
„Art. 2. Kaldon właściciel n.rzedai typogmUoa, N 

Winien O nich SZCZCgotowo donieść z przyłączeniom a -  
dresu.

„Art. 3. Wszyscy drukarze i właściciele drukarni po­
winni złożyć w biórze policyi wzory wszystkich rodzajów 
pisma, które posiadają dopisując własnoręcznie i w obe­
cności oficera policyi właściwą nazwę jakoteź im ie, na­
zwisko i mieszkanie gissera.

„Art. 4. Każdą razą, kiedy wspomnieni drukarze kupo­
wać będą lub odnawiać czcionki, powinni podać ich spis 
w chwili nabycia tak jak jest postanowione w art. 3.

Art. 5. Wszyscy robotnicy wspomnionego rzemiosła 
obecnie znajdujący się bez zatrudnienia mają sic stawić  
w rzeczonym terminie w biórze dyrekcyi policyi dla o - 
znajmienia nazwiska, w ieku, miejsca zamieszkania i uro­
dzenia.

„Art. 6. Wykraczający przeciw r o z p o r z ą d z e n i o m  art.
pierwszego wskazani będą na kare pieniężną 50 dukatów.

„Arl. 7. Przekraczający art. 2, 3 i 4, ulegną konfiska­
cie narzędzi i czcionek i skazani będą na karę pieniężną 
25 dukatów.

„Robotnicy o których mówi art. 5 w razie przekrocze­
nia odsiedzą 3 do 1C) dni aresztu.

Rzym 3 września 1849 roku. , •  Savelli.
M orning Chronicie podaje ciekaw ą koresponden- 

cy ą , która nas obznajmia z kołem doradzczem  P a ­
pieża.

„Depesze odebrane w, P?j7zu świadczą, źe Papież od 
dnia 23 sierpnia znał już list Ludwika Napoleona. Jeden 
z kardynałów składających rząd tymczasowy w Rzymie po- 
śpieszył *  .» i t ™  k“V . ł o w i  Ł S i
który 2 ; ‘  “ kr- JCS» świątobliwości po-
dał go Ojcu sw. rzeczy awszy Pius lx ; za| oźył r(!ce,

WZnJ / /v ° nCn f i u  x r - 7 .kilka Chwil oddaf Ust nie wy­rzekłszy ani słowa. Widać źe Papież był mocno zadzi-



wiony. Wszakże kardynał Antonelli nie chciał aby się 
rzecz w ten sposób skończyła i zażądał od Papieża for- 
malnój deklaracyi co do instrukcyi które wypadało prze­
słać księdzu Fornari w Paryżu. Na skutek tego odbyto 
naradę w mieszkaniu Papieża i po krótkiej rozprawie kar­
dynałowie postanowili jednomyślnie uważać list jako nie 
były z powodu, źe nie mając żadnego oharakteru dyplo­
matycznego, był tylko poufnym biletem prezydenta Rze­
czypospolitej do jednego z adjutantów. Papież zatwier­
dził te uchwałę a kardynał Antonelli polecił Nuncyuszowi 
apostolskiemu w Paryżu aby w stosunkach swoich z mi­
nistrami francuskiemu a nawet prezydentem Rzpltej nieu- 
czynił najmniejszej wzmianki o liście Ludwika Napoleona. 
Rzeczywiście ksiądz Fornari miał konferencyą z prezyden­
tem Rzpltej 7 b. m. i zastosował się ściśle do swojej in­
strukcyi, źe doręczył tylko prezydentowi odpowiedź dwo­
ru papiskiego na depeszę donoszącą o nomiijacyi p. de 
Tocqueville jako min. spraw zagr. Milczenie to zdziwiło 
prezydenta ale nie wyrzekł słowa któreby zdradziło jego 
zajęcie i w ten sposób konferencyą skończyła się na zwy­
kłych formalnościach."

T uryn. Gazeta piemontska z dnia iOgo w rześnia 
zam ieszcza rozkaz królew ski w  którym je n e ra ł Bava 
znianowony je s t  znizzistrem wojny z zachowaniem po­
przednich o b o w i ą z k ó w  inspektora jeneralnego armii.

i z b a  S a r d y ń s k a  na posiedzeniu z dnia 1 0  zajmo­
w a ła  się d łu g ą  rozpraw ą w yw ołaną z powodu p e- 
lycyi delegowanych z C h iav ari, którzy protestowali 
przeciwko uwięzieniu je n e ra ła  Garibaldi. Po żw a­
wych sprzeczkach zgromadzenie znaczną w iększością 
na wniosek deputowanego Tecchio p rzy ję ło  porządek 
dzienny motywowany następującej treśc i:

„Izba oświadczając, iż uwięzienie jen. Garibaldi i za­
grożenie mu wygnaniem z Piemontu gwałcą prawa uświę­
cone statutem uczuciami narodowości i chwały włoskiej 
przechodzi do porządku dziennego."

Na temże samem posiedzeniu Izba w z ię ła  pod roz­
w agę wniosek deputowanego Chio dążący do udzie­
lenia praw a obyw atelstw a Piemonckiego wychodźcom 
liombardzko-W eneckim.

Ner 3936.

U rzędow o.
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C Z A S .

anzugeben, dass sie im Stande sind, die Dienstkaution p i. 800 fl. 
CMze in der vorgeschriebenen Art zu leisten.

Von der k. k. vercinten S a l in e n -  und S a lz l 'e t 's c h l e i s s -  
(2 )  A d m i n i s t r a t i o n . W ieliczka am 29 August 1849.

Nro 3733. U  O  I I  C  I I  I* S .  t  U 0 ]
Das k. k. Ministerium fu r Landeskultur und Bergwesen bat mit 

bohem E rlasse vom 14ten August 1. J. Z. 6691/3J8 Sect. III. fu r die 
Verwaltung der zum Amtscomplexe der k. k. vereinten Salinen- und 
Salzverschleiss-A dm inistration zu W ieliczka gehórenden Montan- 
H errscbaft Jaworzno im Grossherzogthum Krakau und der auf der- 
selben bestebenden M ontan-Entitiiten eine provisorische Montan- 
V erwaltung bestellt.

Bei dieser neu creirten k. k. provisorischen M ontan-Vcrwaltung

Diaeteii - 
Classe.

Jalires-
Besold.

inCMiin.

Reisc-
Pauscha.
in CMttn.

Woh-
nung.

IX. 800(1. 20011. freic.
X. 600 „ .......... freic.

XI. 400 „ freie.

XI. 400,, 100 ,, freie.
XI. 500 „ freie.

skiego, rozpocznie kurs Nauk Szkolnych z d. Im  października r.b . 
w domu p. Steidlera pod Nrcm 533 przy ulicy Floryańskiej na 
pierwszym piętrze. Rodzice i Opiekunowie życzący sobie oddać na 
naukę dzieci, raczą się poprzednio zgłosić do podpisanego pod Ner 
513 przy ulicy Floryańskiej na drugie piętro.

Kraków d. 18 w rześnia 1849 r.
Cl Szklarski Stanisław.

Bci de r, dieser k. k. Salinen-Adm inistration untcrstchcndcn, k. k. 

Salinen-Bcrgverw altung zu Bochnia ist die Stelle cincs k. k. \ \ a -  
gemeisters mit einem Jahrcsgehalte  von 500 fl. CM., der Xlten 
Diaten-Klasse und dem unentgcldlichcn Salzbczuge von 15 PI', jiih r-  
lich pr. Fam ilienkopf in Erledigung gekommen.

Die fur diesen Posten erfordcrlichen Eigenschaftcn sin d : Gewandt- 
heit im Schreib- und R echnungsfache, erprobte Kenntniss im S a lz- 
niederlags-A bw ags- Spcditionsdienste, Kenntniss der dcutschen und 
polnischen, oder einer anderen slavischen Spracbc, dann eine feste 
ausdauernde Kórpers-Constitution.

Bewerber um diesen Posten haben ihre init den Jcgalen Nachwei- 
sen fiber die vorstehenden Erfordernisse — dann fiber Moralitat 
und fiber zurfickgelegten Studien versehene Gesuche im W egc ilirer 
vorgesetzten Behórde langstens bis 14ten Oktober bci dieser k. k. 
vereinten Salinen- und Salzvcrschleiss-A dm inistration einzubringcn 
und zugleich anzugeben, ob und init wclchen Bcamten des h icro r- 
tigen Amtsbezirks sie vcrw andt oder verscliwilgert sind.

Von der k. k. vereinten Salin en - und S a lzv ersch le iss-A d m in . 
( 2)  W ieliczka am 8ten September 1849.

Nro 3871. £  O II C II I* S . [130]
Bei dcr k. k. vereinten Salinen- und Salzverschleiss-A dm inistra- 

tion zu W ieliczka ist die Stelle des k. k. Salincn-B aum eisters, mit 
w elcher die Xte D iatenklasse, cin Jah rsgchalt von 800 fl. C Aclit- 
hundert Gulden j  CMze, eine N aturalwolinung, dcr unentgeltliche 
Bezug von 15 Pf. Deputatsalz pr. Familienkopf jah rlich , dann die 
Verpflicbtung zu r L cistung ciner dem Jaliresgehalte glcichkommen- 
den vor dem D ienstantrittc ZU bestellenden Caution vcrbundcn ist, 

in Erledigung gekommen.

Die E rfordernisse ffir diesen Dienstposten sind : theoretische und 
praktische Kcnntnisse in der Z iv il-L andstrassen  und W asser-B au - 
Kunst-Gevvandheit im Zeicbnungs- und Rechnungsfache und Kcnnt- 
niss der deutschen und einer slavischen, vorzugsweise der polni­
schen Sprache.

Die Bewerber um diesen Posten habcn ihre hinsichtlicli der F a b -  
‘gkeiten, des L ebensa lte rs, des Gesundheitszustandes, der M oralitat 
^nd der friiheren Dienstleistung mit legalen Zeugnissen gehorig in - 
Htruirten Gesuche cntweder im W ege ihrer vorgesezten Behdrden 
Oder unmittelbar bei dieser k . k. Salinen- und Salzverschleiss-A d- 
minmtration bis zum 12ten Oktober 1. J . einzureichcn und sich fiber 
den allfalligen Bestand einer V erwandschaft oder Verschwagerung 
mit Bcamten dieser Administration auszuweisen. Auch haben sie

1 . Bin M ontan -V crw alte r m it . . . .
2. Ein K assier und Rentm cister . . .  .
3. Ein kontrolirender Kassen -  Am ts- 

schreiber  .....................................
4. Ein B erg- und Hfittenschaffer in 

J a w o r z n o ...................................
5. Ein Z eu g sch a ffe r .....................

Bewerber um diese Stellen haben ihre Gesuche mit den legalen
Nachweisungen fiber ihre bisherige Dienstlcistung, A lter, Gesund- 
heit und M oralitat, fiber die Kenntniss dcr deutschen und einer sla ­
vischen, vorzugsweise der polnischen Sprache; fiber vollkommene 
Gewandtheit im Konzeptsfache und genaue Kenntniss der betreffen- 
den Normalien und V orschriften im W ege ih rer Vorgesetzten B e- 
horden langstens bis zum 28ten September d. J . bei dieser Salinen- 
Administration einzureichen, wobei sich zu dem:

Bewerber um die Stellen 1 und 4 mit ihren Absolutorien ijber die 
genossene Bergakademischc-Ausbildung, dann fiber erworbene prak­
tische Kcnntnisse im B ergbau- und Markschcidswesen, insbcsondcre 
im Stcinkohlen-Galm ei-Bergbau- und Zinkhfitten-Betrieb und im ge- 
sammten bezfiglichen Manipulations- und V crrechnungsfache; fe r-  
n e r :

Bewerber um die Stelle 2 fiber vollstandigc praktischbew ahrte 
Kcnntnisse des K assen- und Renntm eister-Dienstes nach dem Sisteme 
der galizischen Montan- und Cam m eral-Gcfalls-Behorden; dann Be­
werber um die Stellen 3 und 5 fiber vollstandigc, praktische Kennt- 
nisse des Kassendicnstes , dcr Zeugam ts-M aterialien  -  Gebahrung, 
der BcschalTcnheit dcr M aterialien- und der gcsarnmten hicrauf Be- 
zugnehmenden V crreehnungsw eise, auszuweisen, und insgesammt
darzu th u n  h ab en , ob dicselben mit cincm oder andcrcn Bcam ten dieses 

A dm in ist.-B ezirkes und m it w elchen v e rw an d t oder v e rsc liw ilg e rt sind.

Von der k. k. vereinten S n l iu e i l -  und S a lzv ersc lile is -  
(1 )  A d m in is t r a t io n .  W ieliczka am 25ten August 1849.

[ 1 4 0 ]  O B W IE SZ C Z E N IE .
W  dniu 21 b. m. i r. zrana od godziny 9tej na folwarku Mie­

chów do dóbr Górka należącym w okręgu m iasta Krakowa dy­
strykcie Trzebinia położonym, na drodze eksekucyi sądowćj sprze- 
danemi zostaną przez publiczna licy tacyą: bydło ro ga te , meble ró ­
żnego rodzaju , landszafty , naczyniu fa jansow e, sz k ło , przyodziew 
mezka i żeń sk a, oraz różne sprzęty  domowe gospodarcze. Chęć 
kupna m ający , zaopatrzeni w monetę sreb rną, courant polską na 
czas i miejsce oznaczone przybyć zechcą,

W  Chrzanowie dnia 13go w rześnia 1849 roku.
./. Borelowski.

[119]
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n a u c z y c ie l
J Ę Z Y K A  F R A N C U S K I E G O ,

rodem z P a ry ż a , poleca się szanownym rodzicom młodzieży krajo­
wej z najła tw ie jszą  metodą w y k ład u , p rz jjm uje  oiaz uczniów do 
szkó ł publicznych uczęszczających na s tó ł, mieszkanie i korrepc- 

Bliższa wiadomość u W go Bętkowskiego pensyą męzkąty  eye.
utrzym ującego, ulica F loryańska Nro 517. (3)

0 3 4 ) p r z e w o d n i k
P i: .V * Y © \A T l m ę z r i e k o .
indami a interesowanych R o d z icó w  ' Opiekunów, iż na mocy

otrzymanego pozwolenia od J\V . R ektora Uniwersytetu Jagielloń-

(137] W  U ś c i e c z k u .  w obwodzie C zortkow skim , je s t liczny

ZBIÓR W INA w najlepszych gatunkach.
GRONA z tych, zupełnie dojrzałe i najlepszego smaku, sprzedają 
się u X. K u r a c z e w s k i e g o ,  funt po 4 X. m. k. O "6)

[135] Podpisany, utrzym ujący P E N S Y Ą  p ic i  m ę z k i e j , przy 
ulicy Stolarskiej pod L. 49 . w donni pani Mączyńskiej przechodnim 
z rynku , poleca się rodzicom i opiekunom przy rozpoczęciu Nowcgo- 
Roku szkolnego.

(1 -3 )  W incenty Janowski.

[118] Fam ilia z Galicyi tu w Krakowie zam ieszkała , życzy so­
bie przyjąć z zaczynającym  się rokiem szkolnym kilku m łodzień­
ców Obywatelskich, na publiczne nauki w W szechnicy tutejszej u- 
czeszczać m ających. Bliższą wiadomość udzieli Księgarnia p. Baum- 
gardtena. (2 )

(138) vv WIELKIM SKŁADZIE WĘGLA
przy Kolei żelaznej obok ogrodu lir. M oszyńskiego, 

cena zniżona zo s ta ła , a to:Ć /
Sag węgla na m iarę rządową na złp. 62.
— — z odstawą . . . . „ 66.

Korzec ............................................. „ 3 gr. 3.
Z apłatę za całe sągi przyjm uje podpisany w Handlu pp. F . J. 

Kirchmayer i Syna.
(2 -6 )  G e b h a r  dt.

(108)
KARETA NOW A, wyrobiona w najpierwszej fabryce 
wiedeńskiej B r a n d m a j e r a  jes t do-sprzedania. Chcą­
cy j a  nabyć, raczą  się zgłosić do księgarni pana 

C z e c h a ; oprócz tego widzieć można pomienioną karetę każdego 
czasu przy ulicy Sław kow skiej Ner 447. (3 -6 )

D zierża w a .
Dobra N A G O S Z Y N  z przylcgłościam i w obwodzie Tarnowskim

położone, pół mili od m iasteczka Dcmbicy odległe, są  do w ydzier­
żawienia z wolnej ręki od Igo m arca 1850 r. na 6 lub 9 lat. Do­
bra tc obejmują 511 morgów dobrego gruntu ornego, i 190 morgów 
łą k  pierwszej klasy. Budynki mieszkalne, owczarnia, stajnie, sto­
doły i t. d. są  w zupełnie dobrym stanie. W  dobrach tych zapro­
wadzone gospodarstwo przemienne, i znajdują się tamże obszerne 
ogrody owocowe i warzyw ne. Dochód z propinacyi czyni rocznic 
500 Z łr . m. k. Na opał dodaje się do tej dzierżawy rocznic 50 
siągów drzewa. Dobra te wydzierżawione być mogą z inw entarza­
mi za złożeniem odpowiednićj k au cy i, lub bez inwentarzy. Z w ykłe 
zasiewy wynoszą 120 korcy żyta, 35 korcy  pszenicy 50 korcy ję ­
czmienia, 200 korcy o w sa , 25 korcy g rochu , 10 korcy koniczu, 300 
koicy  ziemniaków i t. d .— Chęć zadzicrżawicnia m ający zechcą się 
zgłosić dla powzięcia bliższych warunków osobiście, lub w listach 
frankowanych do w łaścielki w Nagoszynie poste rest. Dcmbica pod 
adresem S. K. lub też w Tarnowie do adwokata p. Rutowskiego. (8 )

[116] H andel potl firmą A. RASUIIKE zaopatrzony
został w najmodniejsze wyroby zimowe, jako to : sukna, korty , tyfle, 
lamy, chustki, kam izelki, szalik i, kaftan ik i, rękawiczki itp ., które 
po najumiarkowszych cenach nabyć można. (3 )

[117] Je s t do sprzedania POWOŹ LEKKI. Ju*
używany za złp. 6 0 0 ; wiadomość o tern przy ulicy Floryańskiej 
Nro 517 na lszem  piętrze. (3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  K ra k o w s k i  z  d n ia  3 0  W r z c ś .  Banknoty 99. Pruski kurant 

6°/0. — Im pcryały  ros. 34 25. Ruble srebrne nowe 101.— 
Dukaty złp. 20. 6 . — L isty  zastawne Król. Polsk. 9!) '/,.

K u r s  w ie d e ń s k i  z, d n ia  18  W r z e ś n ia .  M eta lik i 9 6 .— Meta­
liki 81. — Metaliki 50. — Akcye B an k u  w ie d eń sk . 1200. — 
Akcye Kolei żelaznej 111 '/„. Dukaty austr. 12% . Srebro 7% . — 

Im peryały  ros. 8 50.

SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO ROLO GICZN E.
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STA N  BAROM, 
w mierze pa- 

ryzkiej spro­
wadzony do 

0° Reauinura.

27”. 6’”. 05. 
„ 6. 38. 
„  «■ 21 .

s t o p . c i e p ł a  

według
Reaumura.

t  l i ” - 3 - 

f  7. D. 
f  7. 8.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnćj 
w powietrzu 

czyli e.

3”’. 59. 
3. 63. 
3. 54.

k i e r u n e k

wiatru
i

nateżenie.

wsch. słaby, 
wpłwsch. „ 
zachodni „

STA N

A T M O S F E R Y .

pochmurno.
pog. z chmur.

pochmurno.

Deszcz

ZM IA NA  T E M P E R A T U R Y  
w

ciągu dnia
od do

f  7°.0. 11°. 2 .
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